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Przegląd polityczny. 


Ramy dziennika naszego są za szczu- 
płe, aby reprodukować w nim wszystkie 
przemowy gratulacyjne i odpowiedzi ce- 
sarskie na te przemowy różnych a prze- 
różnych korporacyj i stowarzyszeń. 

Przemowy te w ogóle nie mają zna- 
czenia politycznego: a odpowiedzi cesar- 
skie wypowiedziane w Burgu urzędnikom, 
również zawierają tylko ogólnikowe po 
dziękowania. Tylko w odpowiedzi cesar- 
skićj, danej biskupom austrjackim, mie- 
ści się ustęp odnoszący się do obecnej 
walki na polu wyznaniowóm. 

„Przekonany jestem — rzekł cesarz — 
że zgodnemu działaniu władzy duchownćj 
„i świeckićj powiedzie się pokonać trudno- 

ści, które prąd czasu stawia na dro- 
dze téj czynności ugodowej,* 

Na uwagę również zasługuje przyjęcie 
deputacji lwowskiego stowarzyszenia Szo- 
mer Izrael, którego prezes dr. Kohn o- 
świadczył cesarzowi, że stowarzyszenie 
to jest polityczne a nie religijne. 
Ciekawiśmy, czy namiestnictwo lwowskie 
wie o tém, że Szomer-Izrael jest stowa- 
rzyszeniem politycznećm — myśmy 
dotychczas byli zdania, że Szomer-Izrael 
jest czysto humanitarnóm stowarzy- 
szeniem. Polecamy tę sprawę uwadze ce. k, 
namiestnictwa. 

Cesarz upamiętnił dzień wczorajszy me- 
dalem pamiątkowym pod nazwą „meda- 
lu wojennego*, do, kiórego prawo mają 
wszyscy ci, którzy od roku 1848 brali 
udział w jakiejkolwiek z licznych kam- 


wczoraj amnestja dla wszystkich prze- 
stępców, którzy się dopuścili obrazy ma- 
, jostatu lub obrazy rodziny cesarskiej. 

Jutro odbędzie się posiedzenie izby pa- 
nów. Na porządku dziennym jest. dru- 
gie czytanie projektu ustawy zapomogo- 
wéj, albo raczćj. pożyczkowćj. Sprawo- 
zdawcą jest p. Winterstein. 

Sejm niemiecki rozwiązany został 
rozporządzeniem cesarskióm z d. 29 bm.; 
nowe wybory odbędą się d. 10 bm. 

W sferach rządowych wersalskich za- 
pewniają, że gabinet dzisiejszy stanowczo 
trwa przy siedmioletnim perjodzie 
rządów Mac-Mahona, że o żadnych kom- 
binacjach innych podczas tego czasu 
nie myśli. 


Nasze wydawnictwa. 


Przeszłego roku było w modzie wołać 
o oświatę. Najgłośnićj wołał Lwów, a we 
Lwowie — Gazeta Narodowa. Dziś woła- 
nie to wychodzi już trochę z mody; za- 

"głusza je inne wołanie: hejże na żydów! 
Znowu najgłośniej woła Lwów — a we 
Lwowie — Gazeta Narodowa. 

Wróćmy jednak dziś na chwilę —.choć 
wbrew modzie — do oświaty. Oświatę naj- 
skutecznićj szerzą książki; wydawnictwo 
książók w naszych stosunkach jest wa- 
żną służbą narodową. W téj służbie na- 
rodowćj wyprzedza dziś całą Polskę to 


panij austrjackich. Daléj wydaną została 


„|który najgłośnićj zawsze krzyczy ine 


dług wykazów statystycznych najmniej 
książek wydaje, to znaczy, że najmniej 
dla oświaty — robi, Kraków choć naj- 
mniejszę i najbiedniejsze z głównych miast 
polskich, jednak po Warszawie najwię- 
cój książek wydaje, a więc po) Warsza- 
wie do szerzenia oświaty najwięcćj się 
przyczynia, 

Warszawie zaś przedewszystkiem na- 
leży się uznanie.  Nakładcy warszawscy 
zalewają Polskę wydawnictwami; nie mó- 
wimy już o czasopismach literackich, po- 
litycznych i ilustrowanych — ale każda 
niemal gałąź literatury osobne wywołuje 
wydawnictwo: widzimy tam Bibljotekę 
medyczną, Bubljotekę prawniczą, wyda 
wnictwa dzieł przyroaniczych, gospodar- 
sko-rolniczych i mnóstwó innych. Wido- 
cznie duch narodu iłamiopy w objawach 
życia publicznego, toruje sobie coraz szer- 
szą drogę w dziedzinie literatury i nauk. 
Wydawnictwa popularne, tanie, zbioro- 
we, tłómaczeń i oryginalnych dzieł, dla 
młodzieży, dla fachowych ludzi, dla dzie- 
ci — słowem migdy nigdzie w Polsce nie- 
widziano jeszcze takićj mrówezćj pracy, 
takiego wytężenia wszystkich sił umysło- 
wych i materjalnych na wzbogacenie li- 
teratury ojczystćj, jak dzisiaj w Warsza- 
wie. Stolica .Polski daje tem świetny: do- 
wód swćj żywotności i jasnym przykła- 
dem święci przed innęmi miastami Polski, 
które w korzystniejszych postawione wa- 
runkach więcćj krzyczą a mnićj — robią. 

A dodać trzeba, że w Warszawie nie 
masz publicznych instytucji, którymby 
wolno było drukować polskie książki, 
nie ma akademji ani towarzystw nauko- 
wych polskich, nie ma wszechnicy pol- 
skićj i wydziałów, któreby się wydawni- 
ctwami zajmowały. 

Całą tę pracę wydawnicżą prowadzą li 
tylko wydawcy prywatni, głównie księ- 
garze, którzy stoją na wysokości zadania 
swego, nareszcie także literaci; usiłowa- 
nia ich jednak wspiera liczna publiczność 
czytająca i chciwa nauki — czego nieste- 
ty u nas w Galicji nie ma! 

Że ruch wydawniczy w Poznaniu usta- 
je, nie dziwnego. Stolica Wielkopolski, 
która w latach 1830—1850 wyprzedzała 
poważnemi wydawnictwami eałą Polskę, 
dziś pozostaje w tyle zapewne z powodu 
licznych klęsk materjalnych, zadanych 
Wielkopolsce przez zwycięzki germanizm. 

U nas w Krakowie. przed kilkoma laty 
powstała piękna myśl wydawnictwa „ksią 
żek tanich i popularnych*, niestety myśl 
ta pozostała myślą tylko — w czyn ni- 
gdy wchodzić nie zaczęła. Tych kilka- 
naście książek bowiem, które wydawni- 
ctwo owo wydało, były to dzieła ani ta- 
nie ani popularne, a rzecz cała prowa- 
dzoną była nie jak to w Warszawie się 
dzieje, bez krzyku a z wielkim pożytkiem 
dla ogółu, ale przeciwnie z wielkim krzy- 
kiem a stosunkowo małym dla ogółu po- 
żytkiem. 

Od tego czasu w Krakowie, pomijając 
mnićj na ogół obliczone i nie wiele dzieł 
obejmujące wydawnictwa akademji i wy- 
działu prawnego, ruch wydawniczy nietyle 
przez księgarzy ile przoz literatów pod- 
trzymywanym bywa. Prócz bowiem je- 
dnćj firmy księgarskićj, która przeważnie 
tak ważne „ludowe“ dzieła wydaje, 
księgarze krakowscy nie zajmują się na- 
kładami lecz przeważnie handlem książ 
kowym. Ale żywy ruch literacki w Kra- 
kowie objawia się wydawnietwami pry- 
watnem nakładym prowadzonemi. Jak w 
Warszawie czasopisma są zarazem ogni- 
skami racha wydawniczego, podobnie i 
w Krakowie. Czy to w formie odbitek 
z Czasu i Kraju, czy też nakładem tych 
wydawnictw rok rocznie kilka lub kilka 


miasto, które najmnićj krzyczy, bo mu| naście książek opuszcza prasę a od roku 
krzyczeć nie wolno — Warszawa. Lwów, w Bibljotece przyrodniczćj przybyło Kra- 


kowowi świeże także ognisko wydawnictw. 

We Lwowie wydawnietwo podtrzymują 
głównie znowu firmy księgarskie, które 
tam są dość ruchliwe. Dzienniki lwow- 
skie mnićj się starają o wydawnictwo 
książek, a wielki hałas przeszłoroczny o 
oświatę nie wywołał przecież we Lwowie 
żadnego odpowiedniego wydawnictwa. A 
jednak jedną książką specjalną więcćj się 
wpływa na oświatę, jak setkami artyku- 
łów. dowodzących „potrzeby oświaty, 
Wydawnictwo bowiem książek do arty- 
kułów o potrzebie oświaty zostaje w ta- 
kim stosunku, jak czyn do słowa. A 
nam nie słów, ale czynów trzeba. 

Jeżeli zaś dzienniki lwowskie w związ- 
ku z modną przeszłego roku kwestją o- 
światy nie okazali żadnóm odpowie- 
dnićm wydawnictwem, że nie przestają na 
samóm słowie, ale czynnie do szerze 
nia oświaty się przyczyniają: to w obe- 
enćj chwili kwestja żydowska większą 
wywołuje energję przynajmnićj w Gazecie 
Narodowój, 

Nie ogranicza się ona na artykułach, 
ale — zapowiada wydawnietwo książki, 
mającćj zapewne załatwienie tćj kwestji 
przyspieszyć. Jest to książka: kahały i 
żydzi, w którćj Gaz. Nar. obiecuje wyja- 
wić różne „tajemnice“ organizacji kaba- 
łów. 

Że wydawnictwo takie może być intra- 
tnóm, nie wątpimy: czy ono odpowiada 
potrzebom naszym, to inną rzecz. Zapo- 
wiedź wykrycia „tajemnic“. zawsze ściąga 
dużo ciekawych: ale czy najświeższe wy - 
dawnictwo Gazety Narodowój, prócz celu 
spekulacyjnago, osiągnie także wyższy 
cel, niech nam wolno będzie o tém wątpić. 

Łatwo jest wyzyskiwać przesądy gmin- 
ne i korzystać z łatwowiernćj ciekawości 
ludzkićj. Liczne wydawnictwa wyzyskują 
tóż tę słabą stronę ludzką. Ale jeżeli już 
Gaz. Nar. chce wydawnictwem jakimś 
korzystać z tćj słabćj strony publiki: 
niech to przynajmniej robi w taki sposób, 
aby nie jątrzyła równocześnie kwestji 
społecznych. 

Toć i zagranicą są wydawcy książek, 
którzy podobnemi sposobami zapewniają 
książkom swój odbyt. Niechajby Gazeta 
Narodowa ogłosiła książkę np. taką, jaką 
ogłasza jeden z wiedeńskich wydawców 
podający rodzicom „prawdziwy sposób“, 
w jaki sobie mogą zapewnić według upo- 
dobania — chłopców lub dziewczynki. 

Ręczymy Gaz. Nar., że książka taka 
miałaby taki sam odbyt jak: „kahały i ży- 
dzi*, a nie jątrzyłaby niepotrzebnie kwe- 
stji wyznaniowych i społecznych, których 
się nie rozwięzuje takiemi banialukami, 
jakie zawiera książka „kahały i żydzi“ — 
ale których rozwiązanie może tylko na- 
stąpić na gruncie oświaty i publiez- 
nego wychowania w duchu na- 
rodowym. 


Korespondencje „Kraju“. 


Zakluczyn 28 listopada. 

Wydział rady powiatowćj brzeskićj ro- 
zesłał do wszystkich wydziałów rad po- 
wiatowych okólnik z wnioskiem: „aby 
rady powiatowe uchwaliły petycję do wy- 
sokiego sejmu o zreorganizowanie rad po- 
wiatowych“. ; 

Odezwą podobną łatwo mogą być ra- 
dy powiatowe obałamuceone, dla wyja 
śnienia więc rzeczy, przesyłam wam spra- 
wozdanie z posiedzenia rady powiatowój 
brzeskićj odbytego w tym przedmiocie 
na dniu 27 listopada r. b. Sprawozdaw- 
ca way Konstanty Ramult wiceprezes, po 
dość obszernych wywodach o ogólńéj bie- 
dzie, ciężkich czasach, o wysokich po 
datkach, a wreszcie o znanych kosztach 
na kancelarją wydziału powiatowego, ja- 


kie powiat bezowocnie co rok ponosić 
musi, postawił następujący wniosek wy- 
działu powiatowego brzeskiego: „Świetna 
rada powiatowa uzna potrzebę reorgani- 
zacji rad powiatowych i w tym celu u- 
chwali petycję do wysokiego sejmu, do- 
pominając się o zupełną egzekutywę!, lub 
w przeciwnym razie o zniesienie wydzia- 
łów powiatowych i przydzielenie czynno- 
ści ich starostom powiatowym“. , < 

Za wnioskiem tym zapisali się do gło- 
su: pp. ks. Jan Kitrys, Jan hr. Stadni- 
cki i Adam Marassć, bronili i uzasadniali 
go z całą żarliwością, tłómacząc, szcze- 
gólnie włościanom, że nie będzie potrze- 
ba jeździć na posiedzenia, że e. k. sta- 
rostowie będą odpowiedzialni z wyborów 
powstali, że wreszcie jak hr. Stadnicki 
wyraził się, potrzeba władzy silnej i tak 
uorganizowanćj, aby jeden wszystkich za 
łeb trzymał. Przeciw wnioskowi przema- 
wiali głównie pp. Stanisław Jagielski, 
Ksawery Tomkiewiez i Józef Żywicki, i 
nie wdając sięw rozbiór dzisiejszych u- 
staw, twierdzili stanowczo, że i w ramach 
onych, przy dobrćj woli i wytrwałćj pra- 
ćy z korzyścią dla kraju działać można, 
gdy tymczasem dobrowolne zrzekanie się 
téj i tak ciężko wywalczonćj odrobiny 
praw autonomicznych, jest co najmniej 
świadectwem własnego niedołęztwa, za 
które posłowie nasi w radzie państwa ru- 
mienićby się musieli — a co gorsza, że 
wobec pogrzebania przez centralistów wie- 
deńskich naszćj rezolucji, e. k. staroście 
nie odpowiad'jącemu za swe czynności 
przed władzą autonomiczną, na ślepo od- 
dajemy siebie i prawa nasze pod nieo- 
mylny zarząd. 

Gdy się dyskusja skończyła, wniosek 
poddany pod głosowanie upadł. Zaczęto 
ponownie wmawiać w włościan, że nie 
rózumieją o eo chodzi, zaczęto znowu 
tłómaczyć im, że nie będą potrzebowali 
jeździć na posiedzenia, płacić dodatków 
do podatków, na radę i t. p. piękne rze- 
czy, a następnie zapytano stanowczo, czy 
są zatem jak jest, czy też chcą odmiany, 
przyczem i p. Fau e. k. starosta zabie- 
rając głos, fatygi swćj nie żałował, 

Pomimo jednak tych wszystkich pressji 
i zabiegów, nieszczęśliwy wniosek powtór- 
nie upadł, w skutek czego wny Tomkie- 
wicz. członek rady powiatowćj postawił 
patychmiast naglący wniosek, aby wy- 
dział powiatowy o zapadłćj uchwale bez- 
zwłocznie zawiadomił te wydziały powia- 
towe, do których poprzednio okólnik swój 
rozesłał, który to wniosek podpisany przez 
większość, tążsamą większością przyjęty 
został. 


Wiedeń 1 grudnia. 

Dzisiaj o godz. 12tćj w południe de- 
putacja wszystkich izb handlowych au- 
strjackich wręczyła adres cesarzowi. 

Prowadził deputację, złożoną z 27 o- 
sób, prezes izby wiedeńskićj Kecken- 
selms, który odczytał adres, poczóm ce- 
sarz w obszernćj odpowiedzi podniósł 
ważność handlu i przemysłu austrjackie- 
go, jako głównego czynnika gospodar- 
stwa państwowego. Następnie cesarz z każ- 
dym z członków deputacji osobno roz- 
mawiał. 

Reprezentanta izby handlowej. krakow- 
skićj Mendelsbu-ga wypytywał się o u- 
rodzajach tegorocznych w Galicji i o 'ru- 
chu zbożowym. | 

Z galicyjskich izb były tylko reprezen- 
towane krakowska i brodzka. : 

O godzinie 11; przyjął cesarz deputa- 
cję miasta Krakowa, składającą się z wice- 
prezydenta Weigla, radców B.ranowskie- 
go i Samelsóna. Na przemowę dr. Weigla 
cesarz bardzo łaskżwie odpowiedział, że 
go/bardzo cieszą TE %ygzyjmuje reprezen- 
ù, i że przyjemnie 


mu widzieć u siebie starych i dobrych zna; 
jomych. 


Wiedeń 2 grudnia. 

(F.) Uroczystość obchodu Z5letnićj ro- 
ezniey wstąpienia na tron Franciszka Jó- 
zefa, przyćmiewa wszystkie kwestje poli- 
tyczne i zagłusza działalność naszych ciał 
reprezentacyjvych. Zie-wszystkich krajów 
i zakątków państwa zdążają deputacje do 
stołecznego miasta, by u stopni tronu zło- 
żyć hołd i cześć monarsze, który zrywa- 
jąc z tradycjami przeszłości, ugruntował 
Austrję na nowoczesnych zasadach kon- 
 stytucjonalizmu, a który w wczorajszćj 
swćj odpowiedzi na przemowę dra Rech- 
bauera , jako: mowcy deputacji izby po- 
selskićj, wskazał jako jedyny cel swych 
rządów, użyćzenie pokoju i dobrobytu 
wszystkim w skłąd monarchji wchodzą- 
cym ludom, które równą ogarnia miło- 
ścią. Na dniu wczorajszym przyjął cesarz 
pomiędzy innemi duputacje obu izb rady 
państwa, następnie deputacje episkopatu 
austrjackiego, izb bandlowo - przemysło- 
wych, reprezentacji komuaalnćj miasta 
Wiednia, austrjacko:węgierskićj osady w 
Bukareszcie, następnie deputacje usiwer 
sytetu, wszystkich szkół wyższych, mało- 
dzieży uczącćj: się i t. d., 1 t. d. Na u- 
względnienie zasługuje niewątpliwie od- 
powiedź udzielona reprezentacji episko- 
patu austrjackiego pod: przywództwem 
arcybiskupa wiedeńskiego Rauschera, w 
którćj cesarz uzasadnioną wyraził nadżie- 
ję, iż przyjaznemu współdziałaniu świe- 
ckićj i duchownćj władzy uda się prze- 
zwyciężyć trudności i żapory, które prąd 
nowoczesnych idei jednolitemu współdzia: 
łaniu tych dwóch władz stawią. 

Wiedeń przywdział wczoraj uroczystą 
szatę; z pałaców i publicznych budyn- 
ków powiewają różnobarwne chorągwie, 
balkony i fasady domów przyozdobione 
w kwiaty a najrozmaitsze napisy i trans- 
parenta urozmaicają cały ten obraz. Illu 
minacja wczorajsza wypadła nadspo- 
dziewanie świetnie. Trudno byłoby wa- 
kreślić tu obraz, jaki przedstawiała wczo- 
raj stolica z wspaniałemi swemi bulwara- 
mi, zanurzona jakby w morzu światła. — 
Tysiące świec, lampionów, płomieni ga- 
zowych i ogniów bengalskich opromie- 
niały różnobarwnem swem światłem stuty- 
sięczny tłum, który już z zapadającym 
zmierzchem przepełnił wszystkie ulice i 
place, przez które miał przejechać cesarz. 
Tenże opuścił też Burg o godzinie 7 wie- 
czorem w dwuprzężnym powozie z na- 
stępcą tronu po lewój, za nim w zamknię- 
tej karecie N. Pani z mistrzynią ceremo: 
njału hr. Groóas. 

Przejażdżka cesarskićj familji równała 
się prawdziwemu pochodowi tryumfalne- 
mu. Gdy spostrzeżono dworskie karety, 
ozwały się z tysięcy głosów entuzjasty- 
czne wiwaty. Do niemieckiego „hoch“ 
przyłączało się „elien*, „evviva“, „żivio*, 
„slava* i nawet angielskiego „chur* nie 
brakło. Z szczególną radością powitaną 
została N. Pani, o której udziale w prze- 
jażdżce z początku ogólnie powątpiewa- 
no, z radością tem większą, o ile, że: ce- 
sarzowa w ostatnich latach ostentacyjnie 
z nieznanych pobudek trzymała się zdala 
od wszystkich uroczystości stolicy. O go- 


dzinie 9 rozpoczął się w „Blumensiile”. 


uroczysty „komers“ urządzony, przez mło- 
dzież techniczną dla uczczenia jubileu- 
szu, do którćj przyłączyła się również 
młodzież uniwersytecka, a w którym wzię- 
ło udział kilka tysięcy słuchaczów tutej- 
szych szkół wyższych bez względu na na- 
rodowość. 


Proces Bazaina. 


Na dwudziestóm 6smem posiedzeniu 
przesłuchano następujących świadków: 

P. Mony, intendent wojskowy, zeznaje: 
Do mnie należała służba żywienia załogi 
w Metz. Gdy wojna się rozpoczęła, for- 
teca Metz, jak wszystkie inne twierdze 
na granicy północno - wschodnićj, miała 
zapasy tylko na służbę bieżącą, nie mo- 
gła więc służyć za podstawę operacyjną 
i za źródło żywności armji. Gdy d. 19go 
sierpnia marszałek Bazaine postanowił 
zostać pod Metz, popełniono wielki błąd 
zwężając okrąg obsaczenia, bo nie mo- 
żna było korzystać z istniejących pod- 
ówczas zbiorów zboża, które tóż wpadły 
w ręce nieprzyjaciela. Mieszkańcy Metz 
dużo cierpieli z powodu, że marszałek 
kazał brać dla armji szczupłe zapasy ży- 


wności miasta. Od 19 do 29 październi- 
ka armja zabrała u ludności cywilnej 


569,500 kilogramów chleba czyli 138,866 | jój odmowy. 


racyj, które dla mieszkańców miasta, za- 
łogi i chorych stanowiły 101/ dni ży- 
wności. D. 22 października jenerał Coffi- 
nières udał się do rady municypalaćj i 
oświadczył, że żywność dla miasta i za- 
łogi będzie wyczerpaną dnia Ż9go paź. 
dziernika. 

P. Dnia 13go sierpnia, gdy armja roz- 
poczęła ruchy, ilo pozostało żywności 
w twierdzy? 

O. Pozostało najmnićj na dni G0. 

P. Do którego dnia sądziliście, że ruch 
posuwa się naprzód? 

O. Do 3 paźdz., gdy zaczęto zarzynać 
konie na mięso. 


„RAJ z czwartku 4 grudnia 
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do którego się nie przyczyniłem. Marsza-| P. Czy wiedziałeś pan, że Prusacy zbu- 

tek Bazaine uznał słuszność pobudek mo- |dowali kolej żelazną do Pont 4 Mousson? 

. O. Kolej była rozpoczętą, ale nie po- 
Jenerał Pourcet. Czy marszałek Bazaine sunięto jéj dalej jak dwa kilometry. 

nie proponował panu, żebyś został ko- oo MEBLE DIEB AMORA DL Lidii 


mendantem twierdzy zamiast jen. Coffi- 
nières? Kronika potoczna i rozmaitości. 
O. Proponował, było to d. 14 paźdz. REC 

o 76j wieczorem. Zrazu ucieszyłem si A ; 
na myśl, że mam bronić twierdzy; ao . Kraków; 8 grudnia. 
zaraz z kilku słów powiedzianych“przez Wczorajszy obchód jubileuszu cesarskie- 
marszałka Bazaina zrozumiałem, że wcale |go rozpoczął się rano o godz. 6 pobudka woj- 
o co innego chodziło. Metz był wzbu |skowa z towarzyszeniem muzyki, o godz. 10 
rzony a chciano utrzymać lud w posłu- | przed południem odbyło się w kościele N. M. 
szeństwie. Qdpowiedziałem tedy: „Panie | Panny uroczyste nabożeństwo celebrowane 
marszałku, nieład w Metz jest niestycha-|przez biskupa ks. Gałeckiego w obecności 
ny; pańskie imie jest lżone, ludność pana | przedstawicieli władz cywilnych i wojskowych, 
nienawidzi, i dziś przy majlepszćj chęci | wieczorem zajaśniało całe miasto rzęsistem 


P. Czy można było rozszerzyć koło o- 


saczenia? 


nie byłbym zdolny stłumić rozruchów, |oświetleniem. Szczególnie pięknie przedsta- 
które pan przewidujesz.* wiały się sukiennice od strony kościoła Panny 
O. O! można było; trudno jednak do:| P, Czy przestrzegano regulamina służ- | Marji i, jak zwykle, bank galicyjski. W. kilku 
kładnie* obliczyć, ileby tó pomnożyło|by podczas kamparji i służby garnizo- | miejscach poumieszczano stosowne przeźrocza, 
zapasy żywności. Potrzebaby mieć tysiąc | nowej? jak np. przed sukiennicami, w gimnazjum św. 
wozów do sprowadzenia żywności na je-| (O. Odpowiedź jest drażliwa w obecno-|Anny, w szkole wyższćj realnój, w koszarach 
den dzień. ści zwierzchnika; obowiązany jeduak je-|przy ulicy Grodzkićj i w kawiarni Wintera. 
P. A co do mięsa ? stem oświadczyć, że nie postępowano zgo-| O godz. 71/, wieczorem rozpoczęło się w tea- 
O. Można byłoby spędzać do twierdzy | dnie z regulaminami. ` |trze galowe przedstawienie. 
trzody będące dokoła Metz. Późcićj mar P. August Prost, lat 56, były członek| Jutro dnia 4 grudnia posiedzenie rady peł- 
szałek Bazsine upoważnił wolnych strzel |rady municypalnćj w Metz, zeznaje: W |nćj. Porządek dzienny: 1. Zatwierdzenie de- 
ców do zakupywania bydła w wioskach] początkach oblężenia zajmowaliśmy się |klaracji miodosytników na dzierżawę opłaty 
okolicznych i sprowadzania do twierdzy. | tylko ambulansami i pielęgnowaniem ran- |od wyrobu miodu rocznie 2,500 zła.; sprawo- 
Podiniendeut Gaffiot zeznaje, że do nie-|nych zwożonych z placu boju dokoła |zdawca R. Friedlein. 2. Dalszy ciąg rozpraw 
go należała służba transportu szpitali il miasta. Późnićj należało pomyśleć o za-|nad sprawozdaniem komisji wodociągowej. 
ambulansów. D, 31 sierpnia — powiada pasach żywności. Rada municypalna mia: |3. Uchwalenie reszty wniosków komisji upo- 
świadek — zakładając ambulanse przy|nowała komisję trzech członków do słu- |rządkowania miasta. 
wałach fórtu St. Julien spotkałem mar KA żywności. Byliśmy dobrze zaopatrzeni] Kto zredagował adres rady miejskićj kra- 
szałka Bazaina, który powiedział mi, że-twe wszystko, ale ciągła obecność armji | kowskićj do cesarza? trudno odgadnać. Wyra- 
bym dał jenerałowi Coffinières 50,060 'fr.| pod Merz wkrótce wyczerpała nasze Za” | żenie „język macierzysty,“ które w adresie. tym 
na wydatki tajne, gdyż armja opuści Metz. | pasy. Obwieszczenie rozlepione na rogach | znajdujemy, zdaje się wskazywać na jakiegoś 
Armja nie opuściła Metz; szczegół ten|ulic d: 13 września zawiadomiło nas, źe| „echt* Galicjanina, który chciał zapewne wier- 
jednak zastanowił mię i utkwił mi w pa-|armja pozostanie pod Metz. Ta wiado-|nie przetłomaczyć na polskie wyraz niemiecki 
mięci. |Jmość sprawiła bolesne wrażenie. Marsza | Mutiersprache; ale znowu wyraz „wiernopod- 
P. Lachaud. Czy świadek wie o roz-|łek Bazaine powiedział do mera: „Pozy-jdańczyć nie jest wcale galicyjski; używano go 
kazio dziennym z d. 9 sierpnia wzywa |cja pod Metz nie jest mojego wyboru;| dotychczas tylko w Moskwie, u nas używano 
jącym włościan okolicznych, aby trzody| narzuconą mi została w interesie utrzy-|zawsze wyrazu „uniżony,* ale nigdy „wierno- 
swoje sprowadzili do Metz? mania dynastji*. Słowa te tak zdziwiły poddańczy.* 
O. Nie wiem i nigdy nie wiedziałem. | mera, że je bezzwłocznie sobie zapisał. Loterja fantowa. — Dziś o ogodz. 7 wie- 
P. Wszak to świadek miał polecone| Marszałek był 12 września u mera i mó- czorem odbędzie się w sali hotelu saskiego 
zawiadomić marszałka, że zapasy żywno-|wił mu rzeczy nader niepokojące. Współ loterja fantowa na dochód tow. wzajemnej po- 
ści się wyczerpują? cześnie zażądał od niego 480 centnarów mocy uczniów instytutu technicznego w Kra- 
O. Ja; marszałek wysłuchawszy mię,|zboża dziennie, grożąc gwałtami w razie kowie. Spodziewamy sie, że publiezność licz- 
obrócił się do jednego ze swoich adju | nieposłuszeństwa. Groźba ta nas oburzyła, nym udziałem poprze młode stowarzyszenie, 
tantów i powiedział do niego: A! kie-| stosowała się bowiem do ludności, której | o którego pożytecznym rozwoju wezoraj jeszcze 
dyż teraz rozpoczną się rządy Między-| patrjotyzm nie szczędził żadnych ofiar i; donosiliśmy na tém miejscu, piszac o tanićj 
narodówki?* poświęceń. D. 11 października z rozkazu | kuchni, przez toż stowarzyszenie urządzonćj i 
P. W jakim czasie to się działo? marszałka Bazaina rozlepiono obwieszcze- | utrzymywanćj. 
O. D. 29 września. nie na rogach ulic. Była to odpowiedź| Dnia 8 grudnia o godz. 10 rano, odbędzie 
Edward de Ladaucupet, lat 67, jenerał| na krążące po mieście pogłoski 'o ukła- | się walne doróczne zgromadzenie tow. piywa- 
dywizji z rezerwy, zeznaje: D. 14 sierpnia| dach z nieprzyjacielem i o projektach  tnych oficjalistów oddziału krakowskiego, na 
z rana, otrzymałem rozkaz udania się do | restauracji cesarskićj. Marszatek mówił | które wszystkich pp. ezłonków honorowych i - 
Metz i trzymania tam załogi. Rozkaz| w:tóm obwieszczeniu: „Nie otrzymałem ża- | rzeczywistych wydział zaprasza. Miejsce posie. 
sprawił mi przykrość i prosiłem żeby mi| dnćj wiadomości od rządu, chociaż wszel-| dzenia pod nr. 89 przy ulicy Łobzowskićj. 
pozwolono z dywizją moją iść z korpu-| kiemi sposobami starałem się wejść z nim) ` Teatr. — In gratiam uroczystości z po- 
sem jenerała Frossarda. Depesza telegra- | w stosunki. Zaufajcież więc mojćj prawo-| wodu.25 tćj rocznicy wstąpienia na tron 
ficzna zawiadomiła mię jednak, że roz-|ści! Myślimy tylko o obronie kraju. Niech | cesarza Franciszka Józefa I. wezwana do . 
kaz wydany był przez cesarza. Udałem |żyje Francja!“ Współcześnie rozpuszczo- | balowego wystąpienia publiczność stawiła 
się więc do Metz. Przybyłem z moją dy-|no z obozu pogłoskę, że będzie strasznej się bardzo licznie,’ zajmując literalnie 
wizją pod fort Queuleu, gdy jen. Coffi |bombardowanie. Adres ludności zawiado-| wszystkie miejsca. Dyrekcja teatru przy 
nières przysłał mi rozkaz, żebym swoje|mił marszałka, że jest udecydowaną naltéj sposobności wystawiła od dawna już 
pułki umieścił w różnych fortach, eo tóż| wszystko. „Nie chcemy być okupem po-|nie graną na naszćj scenie. komedję hr. 
uczyniłem. Nieprzyjaciel się zbliżył wte-|koju!* mówiła ludność w tym adresie. | Fredry (ojca) „Zemsta za mur graniczny“. 
dy do fortu Saint Julien, ale jenerał|Słowa prorocze, bośmy w istocie stali się! Któż nie zna tego prześlicznego utworu 
Ladmirault nadesłał dywizję dla obrony |okupem pokoju! (Głębokie wzruszenie | naszego polskiego Molliśr'a? Co do sa 
pozycji. Ta dywizja odparła nieprzyja- | w sali.) mego przedstawienia niepozostawiło ono 
ciela. Kwatera główna marszałka Bazaina!nic do życzenia. P. Rychter w roli Cze- 
Prusacy ustawili dwie baterje o 1800|wciąż usiłowała nas niepokoić. To roz-|śniku Raptusiewicza był przewyborny, 
metrów od fortu Queuleu i rzucali nam puszczałą przesadzone wiadomości o pra-|scena w którćj dyktuje list niby od Kla: 
granaty. Nasze baterje zmusiły nieprzy- | cech Prusaków dokoła twierdzy i o bliz ;ry do Wacława trudny do zredagowania 
jaciela do milczenia, i odtąd ustał atak |kióm bombardowaniu i szturmie do mia-!dla starego szlachcica, który młodą i go- 
od strony Queuleu i Saint Julien. Naza-|sta; to ogłaszała wiadomości fałszywe, rącą miłość inaczćj zapewne pojmuje i 
jutrz wszedłem do Metz i byłem na ra-| według których miasta Francji prosiły o: który po każdym wyrazie powtarza swoje 
dzie u komendanta twierdzy. Zapytałem | załogi pruskie przeciw socjalistom. Te;ulubione „mocium panie“, przez niedo- 
go, czy utworzył radę obrony i komisję | wiadomości, jak utrzymywano, przywiózł; łężnego sekretarza za tekst listu uważa- 
żywności. Odpowiedział mi, że przyjął |jenerał Boyer. Rada municypalna zanie-' ne, wzbudziła entuzjazm publiczności. 
odpowiedzialność za misję, którą mu ce-|pokojona wzruszeniem, jakie te wieści! Bo tóż tak oddać tę rolę, jak ją gra p. 
sarz poruczył i że niczyich rad nie słu- |sprawiły w mieście, zażądała objaśnień Rychter, to nie fraszka, to dzieło pra- 


cha. Odszedłem nie protestując, ale ta|od jenerała Coffinières, który d. 24 paź-| 
odpowiedź sprawiła mi przykrość. dziernika odesłał ją do marszałka Bazai- 
D. 16go zabrano mi artylerję, amuni-|na. Udano się więc do.p. Bazaina, ale 
cję, pociągi i służbę ambulansową; moje| on odprawił radę oświadczając, że przy- 
wojska- rozesłane do fortów były pod|śle jej odpowiedź. Jakoż przysłał d. 26 
rozkazami komendantów. Słowem, zro- | października. Współcześnie jenerał Ooffi. 
biono ze mnie zero. Podczas długiego o- | nières przyszedł do nas oznajmić, że po- 
blężenia kilka razy mówiłem jenerałowi | winniśmy przygotować ludność do myśli 
Coffinióres, żeby kazał zamknąć bramy.|o kapitulacji, bo niepodobna bronić się 
Odpowiedział, że tego zrobić nie może.|dłużej jak do 28 października. Jenerał 
Nieład był wielki, wojska z obozu przy-| powiedział nam wtedy, że w istocie jest 
chodziły często do Metz i zabierały ży- | prawdą, iż miasto Rouen żądało załogi 
wność. pruskićj. Współcześnie oznajmił, że tegoż 
P. W którym dniu żądałeś pan utwo-|dnia z rana, na radzie wojennćj postano- 
rzenia rady obrony ? wiono wydać nieprzyjacielowi fortecę wraz 
O. Dnia 15go sierpnia o 10téj z rana, |z armią. 
D. 13 października otrzymałem list za-| P. Czy komitet żywności był zdania, 
wiadamiający mnie w imieniu jenerała|iż można byłoby dłużej się trzymać ? 
Coffinióres, że jestem członkiem rady.| O. O, tak! Najmnićj z tydzień jeszcze, 
Odmówiłem przyjęcia tego mandatu, nie|a to nie byłoby tak nieużytecznóm, jak 
chcąc być odpowiedzialnym za położenie, |w nas wmawiano. 


> 


wdziwego i niezaprzeczonego talentu. — 
P. Benda grał niemnićj dobrze rolę Pap- 
kioa, w której wybitniejszymi ustępami 
były oświadczyny Klarze, scena z Rejen- 
tem Mileczkiem i testament. Rolę Milezka 


z doskonałem zrozumieniem i dobrze po- 


jętą charakterystyką oddał p. Szymański. 
Pani Ekerowa odegrała rolę podstoliny, 
p. Urbanowicz rolę Klary, p. T-renkoczy 
sam jeszcze niezdrów, zastąpił:w roli Wa- 
cława p. Dłużewskiego, który zachoro- 
wał na dzień przed przedstawieniem. 

Po ukończeniu „Zemsty“ z ogólnóm 
zadowoleniem publiczności ukazał się w e- 
stradzie dyrektora orkiestry p. K. Hof- 
man, powracając do przed kilku tygo- 
dniami opuszczonej przez siebie dyrekcji 
operetki. Przyjęcie, jakiego doznał, o- 
klaski, któremi go powitano, powinny go 
przekonać o sympatji, jaką sobie zjednał 
w publiczności krakowskiej i skłonić go 


do pozostania wiernym jéj i stałym. — 
Przedstawienie „łobzowiau* poszło, jak 
zwykle, bardzo dobrze — na zakończenie 
odśpiewano krakowiaki okolicznościowe, 
ciągłemi oklaskami przygłuszane, poczóm 
orkiestra zagrała hymn narodowy au- 
strjacki, podczas gdy ognie bengalskie 
oświeciły apoteozę. 

Z sądu karnego. — We czwartek dnia 4 
grudnia, odbędą się w tutejszym sadzie kar- 
nym następujące ostateczne rozprawy: Błażeja 
Manika i 6 wspólników, Benjamina Auerfelda, 
Dominika Merkowskiego, 6 kradzież; Wojcie- 
cha Starowicza i wspólników o oszustwo; Sta- 
nisława Sutora o gwałt publiczny. 

Jak się dowiadujemy, komitet księgi zbio- 
rowćj „Wisła,“ wydanćj na cześć i dochód 
Pawła Stalmacha, czynności swoje już ukoń- 
czył i w poniedziałek dnia 8 grudnia ma na- 
Btąpić, pod przewodnictwem Wł. hr. Kozie- 
brodzkiego, wręczenie dzieła p. Stalmachowi 
w Cieszynie, wspólnie z kwota czystego zysku 
2 wydawnictwa pozostąłą, która czyni około 
3500 zła. W dniu tym w Cieszynie spodzie- 
wanym jest zjazd większy z rozmaitych okolie 
kraju. 

Lord Walter-Scott, wnuk sławnego poety, 
bawi obecnie w Paryżu. 

P. Piotr Gross, poseł, b. prezes rady nad- 
zorczej towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, mianowany został na posiedzeniu 
rady nadzorczej tegoż towarzystwa pełnomo- 
euikiem jego we Lwowie. 

Zarząd główny towarzystwa pedagogi- 
Cznego wniósł do sejmu petycję o zmianę ar- 
tykułu 12. o stosunkach prywatnych stanu nau- 
czycielskiego, według którego dodatki pięcio- 
letnie przyznawać się ma tylko tym nauczycie: 
lom, którzy ukończyli piętnaście lat służby. Po- 
wtóre wniesiono do sejmu imieniem nauczycieli 
podziękowanie za uchwalenie ustaw szkolnych. 

W sprawie emerytów państwowych, 
ogłasza p. Biegelmeyer, emer. radca minist. co 
następuje. Komitet na publicznem zgromadze- 
niu urzędników i emerytów państwa we Lwo 
wie d: 17 b. m. wybrany, zakończył juź swo- 
je posiedzenia i do uchwał jego zastosowany 
memorjał w styczniu 1874 Radzie państwa po- 

"dać się majacy, względem uregulowania eme- 
rytur urzędników państwowych, tychże wdów 
i sierot, opuści w tych dniach prasę i po ca- 
dem państwie Austrjackiem celem zebrania 
podpisów rozesłanym zostanie. Główna 'treść 
tego memorjału, zawiera wnioski: aby założo- 
nym został fundusz emerytalny, połączony z 
funduszem zaliczkowym izapomóg dla urzędni 
ków, emerytów i wdów, celem uwolnienia tych- 
że z rąk lichwy; aby zabespieczyć skarb pań: 
stwa i urzędników od sainowolnego przeniesie- 
nia w stan spoczynku i zapewnić emerytom tak 
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tymczasowym, jak stałym, do czynnej słnżby 
zdolnym, otrzymanie nanawo posad stosownych; 
aby polepszenie płac urzędników, pociągało za 
sobą stosowne podwyższenie emerytur i zao- 
patrzeń dla wdów i sierot; aby emerytury po 
10-letniej służbie wymierzano nie jak dotych- 
czas, podług służby pięcioletniej, lecz za każ- 
dy rok, tym sposobem, aby urzędnik i sługa 
po 40. latach służby otrzymał całkowita płacę, 
jako emeryturę; urzędnicy zaś, którym potrzebne 
sa wyższe fachowe szkoły, jakoteż profesorowie 
i nauczyciele, dalej urzędnicy kasowi i telegra 
ficzni konduktorowie pocztowi, sługi górnicze, 
po 36. latach służby; aby urzędnikom państwo- 
wym ezas służby, dawniej jako komornikom po- 
granicznym, sędziom, justycjarjnszom, mandata- 
rjuszom lub poboreom podatkowym przy byłych 
dominjach lub magistratach spędzony, przy wy- 
miarze emerytur policzono; aby dietarjusze i 
sługi, nie mający prawa do emerytur, po dłu- 
goletniej służbie, stając się niezdolnymi do za- 
robkowania, jakoteż tychże wdowy i sieroty, 
otrzymali stosowne zaopatrzenie; aby wymiar 
pensji dla wdów i dodatków na utrzymanie sie- 
rót po urzędnikach, sługach, opierający się na 
ustawach stuletnich, podwyższonym został sto- 
sunkowo do zupełnie zmiemionych cen potrzeb 
utrrzymania życia i aby wdowie wydatki na u- 
tzymanie sierot nie tylko! wtenczas dawano, 
jeżeli ma więcej jak 3. d.ieci do zaopatrzenia; 
aby sierotom, pozbawionym ojea i matki, nie 
wymierzano ua przyszłość zbiorowa pensję bez 
względu na liczbę sierot, lecz dla każdej osobno, 
a to stosunkowo wyższą, jak gdyby były pod o- 
pieką matki; aby tak zwany pogrzebowy kwartał 
(Kondukt-Quartal) przyznano rodzinom po u- 
rzędnikach w 4. klasach rang ostatnich uszerego- 
wanych; aby kwotę do 300 złr. emerytur i pensyj 
dla wdów całkiem uwolniono od egzekucji sado- 
wej i tylko połowę przewyżki nad 300 złr. tejże 
egzekucji podlegającą uchwalono; aby -nareszcie 
zasady wyżej określone, ile się tyczą wymiaru, 
emerytur i kwot zaopatrzenia wdów i sierót 
już oznaczonych zastowano. 

Taka jest krótka treść memorjału z uzasa- 
dnieniem każdego wniosku i postaram się, aby 
nie tylko memorjał, ale i odpowiedni wniosek 
do ustawy liczba przepisana przynajmniej 20 
posłów poparty, zaraz po zebraniu się po no- 
wym roku Rady państwa tejże przedłożonym 
został, Skutek odpowiedni zawisł głównie od 
licznych podpisów memorjału, a to nie tylko 
przez emerytów i wdowy, ale i przez czynnych 
emerytów, których zabespieczenie przyszłości 
własnej i polepszenie bytu rodziny na wypadek 
śmierci, zależy od urzeczywistnienia wniosków 
powyższych. Jeżeli zaś, jak to zwykle w po- 
dobnych razach się dzieje, jeden na drugiego 
się spuści i nie nie zrobi, dla braku solidar- 
ności memorjał, opatrzony będzie tylko podpi- 
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KRAKOW, 3 grudnia. Zła. e.|Zła. e. Zła. e.| Zła. c. 
D% Obligacje indemn. galicyjskie..| 73 75| 75 75| Wegierskie poż. prem, na 100 zła....| 74 25, 74 50 
kupon ubiegły ... 042 Kredytowe 1860 r..... „100zł.rs.k.|169 50,170 — 
4% Listy zastawne galicyjskie ....| 69 75| 71 75] Krakowskie ......... » 20 zła, ..| — —| 23 — 
kupon ubiegły .... 168 Ofen (Budy) es. aA =„5 23 90, = 
5% Listy zastawne galicyjskie..... CoE oO Rudolfa. SL Boa pal, 12 — 12 50 
kupon KIRA Sime 31 liSalzburca z NE IPON ER _15 50, 16 50 
4% Listy zastawne polskie serja l..h 92 75| 94 75 M: | 
% 3 SRA ubiegły .... 177 Obligacje: | 
4% Listy zastawne polskie serja II.| 91 50) 93 50 Indemnizacyjne galicyjskie. ....... 74 50, 75 — 
kupon ubiegły .... 177 Pożycz. kolei węg. sr.5% szt. 120zła.| 97 75) 98 25 
5% Listy zastawne polskie nowe 91 50) 93 50 | 
kupon ubiegły .... 232 r Akcje bankowe: 
4% Listy likwidacyjne polskie..... 18 —| 79 754 Anglo-austrjackie ..... za 120 zła. |140 25/140 
; kupon ubiegły..... —02 Boden-Credit austrjac.. „ 80 „ |112 —114 
6% Listy zastawne banku kip. gal. | — —| 81 50 s »  wegier. .. „ 80 , | 48 50| 49 
kupon ubiegły .... 158 Franco austrjackie .... „ 80 , | 36 50| 37 
6% Listy zastawne banku włościań. | — —| 91 — „ węgierskie . w80 , |-28 —| 29 
kupon ubiegły .... 258 Galic. banku hipotecz.. „ 200 „ | — —| -== 
«alic. zakładu kredyt. ziemskiego: » dla handluiprz.. „, 80 ,, | — —| — 
51/2% Listy zast. 36-letnie srebrem.| — — — —1 ,„ Landebk. Lwów. „ 100 „|  — — 
6% Listy zast. 36-letnie banknot..| — —| — Na | Handelsbank wiedeński ,„ 200 ,„ | 66 —| 67 
608 AO EWA YGTNIE » „| — —| — — | Interventionsbank..... ».80', |  —| — 
Akcje kolei warszawsko-wiedeńskićj.| 92 —| 94 —j Liinderbank Verein... „ 140 ,„ |107 —|109 
A » galic. Karola-Ludwika ..|219 —|224 — Nationalbank SD WE ASOR 982 —|984 
+ ,„, , lwowsko-czern.-jaskićj ..]139 —|143 — Unionbank an oroia AEOS za 200 zła. j1ł16 —|116 
„banku dla han. i przem. 80 zła — —| — —| Vereinsbank austrjackie „ 80 „ | 17 —| 18 
Losy krakowskie na 20 zła......... —'—| 24 —| Verkelrsbank ....-... » 80 ,„ |109 5OJ111 
» 5% (Donau-regulirung)....... 96 —| 99 50] Wechslerbank wiedeńs. „ 80 4 > || = 
„ , premjowe wegierskie ......... 72 50| 76 50 Wechslerstuben Gesel.. „ 80 „, | — —| — 
» 3% tureckie 400 franków ....| 50 50| 54 50] Wiener Bank Verein... „ 80 , | 54 56 
miasta Stanisławowa ......... o |I— 5 i at 
Srebro nowe austrjackie ........... 107 75,109 75 „Akcje kolei: 
5 | W IESMOTEKJA godpgaococdcadh 107 50/109 25 Arcyksiecia Albrechta 200 zła..... = |= 
,„ „  (obraczkowy rubel) assisi cnie 167 -—|170 —} Alföld Fiume ....... 200 zła. sr. .|1438 —]|144 
:Huble papierowe rossyjskie........ 153 50,155 —|] Dniestrzańska ...... AD BOJE J| = 
Malar pras kio SR AMI 168 —-|170 —ę Elisabeth ........... 200 zł. m. k..|220 50221 
Dukat obraczkowy. ..........,... - 5 33| 5 45 n , Linz Budw, 200 zła. sr. .|187 — 189 
PO-frankóWkap "seo od asy, 9 —| 9 14] Eperies-Tarnow ..... 200 «„  ..|105 —|110 — 
Rumuńskie obligacje 100 tal. ......|] 32 —| 34 —| Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m.k..| 2055 | 2060 
- TEENIE | Gal. Karl Ludwig ... 210 zła.sr...|2238 —|224 — 
i Kaschau Oderberg... 200 zł. m.k..| — —| — 
WIEDEN, 2 grudnia. Lemb. Czern. Jassy.. 200 „ ..... 140 50|141 
Renta austrjacka 50/0 seie ease 42... 69 80| 69 90] Rudolfbahn ......... 200 „ sr 158 75|159 
» 3 w srebrze 50/, ....| 74 —| 74 20] Siebenbiirger I. ..... 200 as 
4 Staatsbahn (500 fr.).. 200  „ 337 --|338 
, Losy: „  ; Ulemisji., 800 a AA 
/ roku 1839 całe za 100 zła........ 285 —|292 —| Siidbahn „(Lombard.). 200 zł. m.k..|176 50/177 
"2 1839800, LOOP SERCE 242 — 244 —]|] Theissbahn ......... MO 208906 199 —]j200 
40/, rzad. zr.1854 za 250 ,, ...... „| 96 25| 97 — Tramway wied, ..... 200 165 —]167 
BO n»  _„ 1860 całe ,, 500 zła. ..|102 25102 50] Weg. gal. I. Łupk... 200 „ sr == = 
BU»  „ 1860 t/s „100 „ ..f110 —|110 50 „ Nordostbahn... 200  „ -.|109 50110 — 
"Rzadowe „, 1864 za 100 zła. ...... — —| — —| „ Ostbahn(500fr.) 200 „ 58 50| 59 — 


sami kilku emerytów, natenczas nie uczyni w 
Radzie państwa pożądanego wrażenia i straci 
na wpływie. Najstosowniej tedy byłoby, gdyby 
w tak ważnej sprawie w każdem mieście i mia- 
steczku zgromadzeni urzędnicy i emeryci od- 
czytali memorjał, którego 2 odciski otrzyma 
każdy urząd podatkowy, i aby po wspólnej na: 
radzie przystąpiono do podpisów na osobnym 
arkuszu niestęplowanym i ten arkusz na moje 
ręce przysłano najdalej do 10. stycznia 1874. 
Urzędnicy i emeryci, jako taż wdowy po u- 
rzędnikach we Lwowie i okolicy mieszkający, 
mogą podpisywać od 2. grudnia br. do 10. 
stycznia 1874 codziennie od godz. 9. do 12. 
z rana i od 4, do 7. wieczorem w mojem po- 
mieszkaniu przy ulicy Piekarskiej 1. 7 na 2. 
pietrze. 

Na opędzenie znacznych kosztów zapłaci każ- 
dy podpisujący się, pobierający od 300 do 500 
guld. rocznie 20 centów, wyżej 500 guld. zaś 
150 centów. Osoby majace nie więcej jak 300 
guld. rocznie, dalej urzędnicy podatkowi, którzy 
| przystąpili lub przystąpia do podania wzgledem 
j stosowniejszego uszeregowania tychże, za swoje 
podpisy wcale nie nie płacą. Ludmik Biegel- 
meyer, emer. ck. radea sekcji minist. 

Teatr. —Jutro we czwartek dnia 4 grudnia: 
wznowiona komedja 1-aktówa „Klucz Metelli,“ 
„Król Caudol* i operetka „Joasia płacze Jaś 
się śmieje.“ 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
2 grudnia pogoda, termometr od 1.2 doszedł 
do -|-1.2 R. Barometr bez ruchu prawie; rano 
o 6 dnia 3 stan jego był 335.56, termometru 
1.0 R. Wiatr zachodni. 

HOTEL SASKI Przyjechali: Adam Potwo- 
| rowski wł. d. z Kongresówki; Justyn Jezierski 
ob. z gub. lubelskićj; Edward Witkowski szef 
domu handl. z Odessy; Adam ks. Czartoryski 
istudent z Wrocławia; Bogusław ks. Radziwiłł 
iz Berlina; Edmund książę Radziwiłł wikary 
z Ostrowa. 
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Gospodarstwo przemysł i handel. 


CEN Z 


na targowicy publicznej w Krakowie 
dnia 2 grudnia 1878 r. 


zła. c. do zła. c. 
Mierzyca Pszenicy zimowćj 5 65 6 871/, 
5 Pszenicy jarćj .. 6 — 6 75 
156 oy aR. aAA 450 510 
„ Jęczmienia ..... 3 60 4 21/, 
SS OWSA O Ao 2 121/, 
as Grochus 28 ib 30 5,121 
> Jagieł...... © T — N25 
3 Pasoh peun 02 te 4 50 550 
3 KatarkiSdaRĄDR 250 3 75 
= PTOA ed E FZ 4 — 4 25 


pie mię ci z Y. 


płaca | żądają 
Zła. e.|Zła. e. 


Akcje przemysłowe: 


Baugeselis. allg. oest. 120 62 —, 62 50 
A 1OQ: «a: 100 zł. w.a..| 89 —: 90 — 
Bauverein SEE 00 EN O a IN ZDRZZŹWOSAGO 
|KaŁUSZAW AN JA 2003,56 — —| — — 
Masz. wied.......... 200 a „ns — |= > 
0 IGO A e a PANOW WS PZPC = 
Pareelacyjne galie.... 100 „, „„ | —| — — 
Wied. parcelacyjne... 100 „ „„ | — 0 AG STR 
Listy zastawne: | 
Alg. oest. Bd. Kr. los... 5% zła.sr...| 95 —| 95 25 
M fm, 3latlos'... 5% i. „. | 1 75) 82 25 
ch ni gm. 40.2 3 ME 7 A = — 
Galic. Banku Hyp..... 6% w.a. 80 —| 81 — 
„ Banku Włośc...-'6% „ 89 50; 90 50 
Nationalbank........ 5% m.k....| — = — 
rei ehane e.. 5% w.a....| 91 70| 91 85 
Weg. tow. kred....... 512% n 81 -—-| 81 50 
Obligi pierwszeństwa: 
Arcyks. Albrechta.... 1006w.a....| 76 —| 76 25 
Alfóld Fiume..... e.. 5% zła.sr...| 84 —| 84 50 
(Dniestrzańskie....... DONS > 33 —| 34 50 
Ferd. Nordbahn...... 5%m.k.. 90 —| 91 — 
A PECEEL ONA 5% zła. ...| 87 —| 88 — 
” MR 7 60% chi 5% zła.sr...|104 70/104 90 
Gal. Kar. Lud........ 5% p neej — —| — — 
» emasna, r) s1d0f. ==" FZ 
n PLETAL nR „ore 5% N — —| — — 
Kasz. Oderb, ........ BDWE. zd. 84 —| 84 25 
Lwów.-Czern.-Jassy: 
E 8657.41: 4 5% sr.w.a..| 72 40| 72 60 
EEA D CE Esl i AT 5% n n » | 84 —| 85 — 
w ILI41868......«. 54 p o» „| 73 75] 74 25 
nej VALSTA tiite 5% non aal "EG 
Miihr. Sch. Central.... 5% „ „ „| 49 50| 50 — 
Siebenbürgen I. ..... 5% sr. w. a.. | 83. 80| 84 20 
Südbahn (Lombardy). 3% „ „ „ |110 75|111 
Theissbahn...,, ĄGDGH e AE EN zaa | —R = 
Weg.-galie. Łupkow. . 5% „ „ „| 71 50) — — 
„  Nordostbh... 300 5% „ „ „| 99 30| 69 50 
„ Ostbahn....3005% „ „ „| 63 —| 64 — 
WARSZAWA, 23 listop. Rrs. k.|Rsr. k. 
Listy zastawneserji 1. 4% ....... 94 40| 94 70 
5 > E ETIA E L ROS 93 15| 93 45 
kupon ubiegły....... .....|l 744/| — — 
pal ONO peja stoja aeae INE ARE 92 76| 93 05 
kupon ubiegły........ "..ig2 183) — — 
n likwidacyjne... 44 .......l 79 15| 79 45 
kupon ubiegły .......... „1 87,3] — — 
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Centn. w. Siana ......,.. 135 150 
da Błomyg. JS e e e 75 —%80 
Funt w. Mięsa woł.lepszego — 24 — 30 
5 5 pośledn. — 22 — 25 

» %Polędwicy....... — 35 — 45: 

„  Wieprzowiny .... — 30 _— 35 

mi  Cielęciny nng «2%. „o —/25)ra —780 

na opBArANINYy: Szoe E — 24 — 26 

„ Smalcu wieprz..,. — 48  — 50 

w. rBadłaj230W i — — — 50 

I KSłownyniE0. WN — 46 — 50 
anoMasłach „7. O..u — 58, — 65 
WERRO ARE TY EEWO M1 

5 Świec stearynowych — —  — 68 

»  Świecłojowych ... — 42  — 44 

51 3 Mydła zs. € . —26 — 32 
Garniec Spirytusu na 900, 3 — 3 50 
»  Okowity na 80°.. 1 75 2 — 

PAM EYI CEE ESPE 4 — 4 25 
opa Jaj kurzych....... 2 — 2 10 
Miarka Kaszy jęczmiennćj. — 64 — 80 
5 »  częstochow., <> 1 60 

8 »  pszenicznój , — — 1 60 

» „  perłowćj... 1 15 1 50 

5 » tatar. całéj.. 1 40 1 45 

> n „ łupanćj — 95 ly = 

r »  jaglamej...., — 95 1 — 
„RĘCAKU ZER RO ŻE = 290 =N95 
Mąki eentnar pszenicznćj. 11 10 16 30 
Sag drzewa bukowego.... 15 — 16 — 
h z Olszówego..... ll —AT2 


Komisarz targowy: Siermontowski. 


Targ zbożowy na Baranie i Kieparzu 
dnia 1 i 2 grudnia: 

Wezorajszy targ na Baranie pod względem 
dowozu był zaledwo Średni; szezególnićj żyta 
bardzo mało dowieziono i to tylko z ról kmie- 
cych. Chęć kupna była dosyć ożywiony, zaku- 
pywano tak do Prus, jako tćż i do Krakowa. 
Pszenicę piękna zakupywali właściciele pobli- 
skich młynów. 

Płacono za pszenicę czerwona 237 fnt. od 
50—57, biała 51—58; żyto 220 ft. 37—41; 

„jęczmień 202 fnt. 30 — 381/,; owies 138 fnt. 
i 14 — 17; groch 252 fnt. od 40 — 44; proso 
1237 ft. 35—38 złp. 

Dzisiejszy targ na Kleparzu był dosyć mdły, 
dowóz zboża średni, chęć kupna ożywiona, 
a przecież ceny uległy od ostatniego targu 
zmianie dość znaeznćj. Wywóz zboża do Prus 
trwa ciągle, szczególnićj piekna pszenica znaj- 
duje chetny pokup, pośledniejsza zaś do Ga- 
licji. Jęczmień poszukiwany przez krupników 
nie utrzymał się przecież przy cenie z prze- 
szłepo targu, lecz spadł o 40 e., tak samo i 
owies o 25 e., za to żyto płacono o 10 cent. 
wyżćj. 

Płacono za pszenicę czerwoną 170 fnt. od 
12.25 — 18.20, biała 13.10 — 13.75, pośle- 
dnią 11.40 — 12; żyto 160 ft. 9.75—10.20, 
poślednie 9.50— 9.80; jęczmień pośledni 7 do 
1.50, piękny 7.75—-8.10; owies na wagę 100 
fnt. 4 — 4.25; groch 8—10; koniczyne czer- 
wona 150 f. 42 — 44, biała 40—45 zła. 


Przy odbytćm ciągnieniu losów z roku 
1864 dnia 1 grudnia r. b., wylosowano serje 
następujące: 408, 967, 1345, 1741, 2608 i 
2640. Główna wygrana 250,000 zła. padła 
na serje 967 nr. 38, 25,000 zła. na s. 1345 
nr. 17, 15,000 zła. na s. 1741 nr.81, 10,000 
zła. na s. 408 nr. 68, po 5000 zła. s. 2640 
nr. 75 i s. 1741 nr. 42; po 2,000 zła. s. 1345 
nr. 90, s. 1741 nr. 10 i s. 2640 nr. 5T; po 
1,000 zła. serja 408 nr. 80, s. 967 nr. 82, 
s. 1345 nr. 15, 44 i 49, s. 2,608 nr. 28; po 
500 zła. s. 408 nr. 18 i 40, s. 1345 nr. 45, 
s. 1741 nr. 2, 9, 56, 55 i 77, s. 2608 nr. 4, 
654, s. 2640 nr. 18,50, 60180; po 400 zła. 
s. 408 nr. 30 i 64, s. 967 nr. 3, 8, 65'i 97, 
s. 1845 nr. 1, 6, 9, 66, 74, 75, 80, 85 191, 
8.,1741 nr. 64 i 66, s. 2608 nr. 5, 31, 70i 
85; s. 2640 nr. 19, 26, 33, 39, 69, 81, 88, 
93 i 95. Inne numera wylosowanych serji 
wygrywają po 180 zła. 


Telegramy „Kraju“ 


Waszyngton 2 grudnia. Kongres otwar- 
tym został. Mesaż prezydenta odczytanym 
zostanie jutro, Protokół spisany przez se- 
kretarza stanu Fisha i przez posła hi- 
szpańskiego w sprawie statku „Virginiust 
ustanawia, że statek ten ma być natych- 
miast władzom amerykańskim wydany, i 
że banderze amerykańskiej mają być od- 
dane honory, jeżeli się okaże, że „Virgi- 
nius, jest statkiem amerykańskim, W prze- 
ciwnym zaś razie, załoga „ Virginiusa* po- 
ciągniętą zostanie do odpowiedzialności 
za pogwałcenie ustaw o neutralności. 


Do zamkni 


ęcia dziennika kursa nie na- 
deszły. ć 
e a 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski. 


KRAJ z czwartku 4 grudnia 
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; z Pesztu N 


oznajmia Szanownéj P. T. Publiczności, że otworzył sklep z N 
okularami w największym doborze w Krakowie przy ulicy A 


Podziękowanie. 


Z powodu pożaru, który nieda- 
wno temu u mnie. się wydarzył, 
mam sobie za obowiązek, Galicyj- 
skiemu  Ogólnemu Towarzystwu 
Ubezpieczeń za przedsięwziętą w 
skutek tego u mnie likwidację, któ- 
rą zupełnie zadowolony zostałem — 
oraz za prędkie wynagrodzenie szko- 
dy w kwocie 12,500 złr. niniej- > 

' szćóm moje podziękowanie publicznie 
wyrazić i pomienione Towarzystwo 
każdemu jak najlepiej zalecić. 4757 


Zarubińce 26 listopada 1878. 
Marcus Aszkenazy wł. r. 


względów P.T. Szanownćj Publiczności, zostaje z prawdziwóm 
Wszelkie naprawy uskutecznia się jak najrychlej. N 


Grodzkiéj w domu pod L. 58 i będzie się starał dostarczać A 
okularów w najlepszym gatunku. Spodziewając się łaskawych N i 
poważaniem 4758 1-12) 
J. Boscovitz, Optyk. 
; N, 
UJ 


SREBRA Wiz 


| 120.006 talarów pr. | 


główna wygrana. 


| Wygrane na 80,000 40,000 30,000 

|| 20,00016,000.2412,000.40,000 
ý 2 å 8000. 2460060. 54 4800. [3 a Ś 
| 4000. Il á 3290. [2 á 2400. 2745 
H 2000. 341660. 55 á 1200. 126 á z 
3 890. 64600. 2 á 480. 312 á 400. $ 
A 312 á 200. 10 á AZO. 367 a S© i34,326 f 
444 40, 20 i t. d. it d. talarów pru- $i 
| skich zawiera przez rząd zezwolonei poręczone $ 


|| æF Wielkie losowanie pieniężne 8% 


L. 1234. 


C. k. Starostwo górnicze 
w Krakowie 


od roku 1874 będzie potrzebowało 
12 — 14 pokoi i dwie kuchnie na 
dłuższy czas. ; 

P. T. właściciele domów, którzy- 
by takowe ubikacje, wynająć chcieli 
zechcą się najdaléj do 14 Grudnia 
1873 u c. k. radcy górniczego i na- 
ezelnika: starostwa górniczego w do- 
mu Wgo Dra Brzezińskiego, ulica 
Krupnieza Nr. 9 zgłosić. 4756 (1-3) 


Kraków dnia 80 listopada 1878. 


w któróm ogólna summa w ilości przeszło p 


2 miljonów, 120.000 talarów pr. 
przeznaczona jest do rozegrania w przeciagu p 
h kilku miesiecy w siedmiu ciągnieniach f 
| Ciagnienie pierwszego oddziału jest według Ę 
ij planu ustanowione na 


I7 i 18 grudnia t. r. 


a cena losów: je 
zł. a. w. B. 6© c. za cały los oryginalny $ 
(nie promessa) 


3 n Ei f en 


- ze A 


BE” Zima nadchodzi, zima nadchodzi, "357 
zima już jest! 


| 4724 (5-20) 


pół „ o 


(nie promessa) Dobry ciepły ubiór zimowy 


SES Rękawiczki 


chroni od przeziębienia, źródła wszelkićj choroby. | z najmiększćj wełny. 


, * A> "Sh 90 4 zn Uere n A CZA 3 5 FI > 1 para dla mężczyzn cent. 50 i złr. 1. 

OpUC Owa (nie promessa) Kaftaniki zdrowia z najlepszej merynosowej SZA Z 8 podszyte złr. 1 i złr. 2. 

GE wełny 9% „ dam i dziewezat cent. 50i złr.1. 

Za gotówkę austr. notami bankowemi dla gj||Ą grzeją ciało i chronia od przeziębienia. 1 podszyte złr. 1. 

200-morgowy folwark pod Ropczycami jest każde pewności najwygodnićj w listach poleconych $ 1 sztuka, dobre, białe .*.4.-./. . . zły. 1 5 | ASLA, y/ i 

go czasu do wydzierżawienia. — Bliższa wiado przesłaną, rozsyłam wprost oryginalne losy; ją Tiani kolorowe 'wspaski Aati +1,09: 1 TAT TRA RM 
mość na miejscu; poczta Ropczyce.. 4747 (1-5) z godłem państwa nawet w najdalsze strony Ñ 1 „ bardzo. dobre, z wełny . - p «. „: 2 Rękawiczki z skórki jeleniej. 

zaraz z zachowaniem tajemnicy i dołaczeniem | lie o a. KÓlIOTOWE": Aa. ly 2 1 para dla dzieci . . STROPÓW cent. 50. 

| bezpłatnóm prospektu. Zaraz po odbytóm - : 1 „  „ dam lub dziewcząt . . . zir. 1. 

HANDEL | ciaxnieniu otrzyma każdy grajacy liste cią- i BE” | koszula wierzchnia dy HOR sBłagidyy » z mankietami 

3 gnień z losem odnowionym i wygrane pie- z najlepszćj kolorowćj flaneli z gorsem jedwab- EEN złr. 2. 

niadze z najściślejsza dyskrecja. Niech się nym lub atłasowym w pieknych deseniach ste- 1 para dla mężczyzn . złr. 1 i złr. 2. 

H. F R l T S C H A każdy uda najrychléj z całóm zaufaniem do $ browanas uwaza TE 1257073807 złr. 5 1 „ skóra podszyte, tak zwane rekawiczki 


dla woźniców złr. 2. 


niżćj podpisanego domu bankowego, które- K 
mu zawsze sprzyja szczęście. 4740(2-10) $ 


Zygmunt Heckscher, Hamburg. |: 
a B 


Męskie. szale 
| w wszelkich kolorach znajlepszćj wełny złr. 1.50. 


EWĘ Szale podróżne 


wielkie, podobne do plaidów . . 


Wkładki do butów 
chronia jak najlep'ćj nogi od zimna i zastępują 
cieżkie obuwie zimowe. z 

1 para dla meżczyzn, dam lub dzieci cent. 50 


SNS Stań się światło! 


Nowopoprawione lampy naftowe z ochrania- 
czem, całkiem bezwonne, według najpiękniej- § 
szych wzorów na wiedeńskićj wystawie widzia- | 
nych zrobione, można dostać w najlepszym ga- f 
tunku jedynie w podpisanym składzie fabry- 
cznym. Lampy do pokojów, w których sie u- 
cza, służba mieści i robotnicy pracuja, maja 
taki przyrzad, że na %4 godzin potrzeba nafty 
tylko za 21/ centa. 


W KRAKOWIE 


otrzymał transport 


prawdziwej chińskićj 
w różnych gatunkach — z tego same- |{ 
go źródła, co dawniej sprowadzał 


były dom handlowy pod firmą: 
Antoniego Hólzla: 


SAGA Mat 


HEN 


Męskie i damskie szlipy 
z najpiekniejszńj wełny jedwabiem przerabiane, 
sztuka > . e. BO i złr. 1. 


K yu LĘ a 
i 
Napój królswski. 
(Kónigstrank.) 
Na podstawie długoletnich badań i doświad- 
czeń udało mi sie wyciagnać soki ze 100 
skutecznych roślin, które połaczone umie- 
jetnie dały płyn bardzo skuteczny, a w 
użyciu bordzo przyjemny, do limoniady 
podobny. Otóż ta` „limoniada roślinna“ u- 
Żyta właściwie i podług przepisu, działa 
szybko na organizm ludzki; niszcząc zarod- 
ki chorobowe, a wzmacniając i odświeża- 


Chustki dla dam i dziewcząt 
á la Maria Antoinette, czerwone, niebieskie, 
białe, fioletowe, z dobrćj berlińskićj wełny, 
grzeją bardzo, najnowsze i najpiekniejsze. 
1 sztuka dla dzieci cent. 50. 
il boa „ dziewcząt najlepsze złr. 1i 2. 
TE » dam, jak najlepsze „ 2 i5. 


SEE Kamasze 


z. najlepszćj kolorowćj wełny berlińskićj, na 


A fj jac już uleczony. Wystawione świadectwa a obi 3 z 
Szczególnićj zwraca uwagę na je- ||] przez uleczone osoby stwierdziły skute- az robione. | | 1 sztuka lampa kuchenna 1 + + Cnt, 50. $ 
. U : zá z PEA AA - 1 sztuka dla dzieci. .*. „ . . « . cent. 50. 1 ścienna lub d i 
d k herb f. ilii czność w nastepujacych słabościach i w 1 dzi i nii n n a o zawieszania 
„den gatunek herbaty, znaną familijną ||Ą cierpieniach hemeroidalnych, w ospie, w i ożłowzi i mai PERA tab; ; ee e 
po 21/3 złr. za funt. słabościach płucnych, w puchlinie wodnej, » „ dam, najlepsze W”. = . . g S i » » pokojowa zupełna cent. 50. 
w cierpieniach żołądka, rakowatych, ser- Kamasze męskie U » Raki BABE 
p 7 ; p ; r EA ształtu złr. złr. 2. 
gE Kupujący naraz 10 funtów ŁA A A w skrofułach, w jj z AA sukni podszyte, guzikami pisto To adi RÓ ; 
ć A x K z s ozdobione istebnowane - . . . = zła. 5. RC 
jednego gatunku herbaty, otrzymują Karol Jacobi, E IKEa ; MRSE mi albo nader. elegancka, 
jeden funt jako rabat. Radca zdrowia (hygienista). | z prawdziwćj rossyjskićj skóry ze spinkami, 1 do wieszak SE I p 
i i i i i Berlin 1873. chroniai oszczedzaja wcale spodnie podczas sło- 7 nais PSZ A PEZO DOR ONTA 
Osoby na prowincy! mieszkające, Flaszka „Napoju* z opisem użycia kosztuje, ty. 1 para najlepszych złr. 5. WA ZIANI F 
i PACA > : 5 f ; 8 ke 
A ERA ane PNIS Kra Redyki ka ARE wod! ROW Pończochy i skarpetki LA »  Salonowa do wieszania z wy- 
wprost do handlu, a herbatą w o- w Krakowie ua Małym Rynku. w majlopszym gatimi, si i i DAWNI b: 
ie na- para pończoch dlu dziewczaą cent. 50. ć 
plombowanych paczkach będzie na W z Ta: p „ dam, najlepsze, złr. 1, 2, 5 droższe. 
tychmiast odesłana. (4565 13-7) S u Ie cent dOdzłr | Lon _ tacka pod lampe z wełny ango- 
yr p p rsSiIowy 1 „  flanelowych skarpetek „ . . cent.50. ra, cent. 50. 


Handel tenże poleca się także 


Z winami 


w różnych gatunkach, tak węgier- E 


skich jako też zagranicznych. Szcze- 
golniéj wina czerwone, mając zna- 
czne zapasy od lat kilku z dobrych 
zbiorów, sprzedaje po cenach zniżo- 


nych jako to: butelka starego- Er-|$ 


lauera 65 cnt., Vóslauera 80 'cent., 
francuskie St. Julien 80 cnt. i 1 f. 
Zaś win różnych dostać można tak 


G. A. W. Mayera. 


-Lek domowy 


Doświadczony od 18 lat we wszystkich 
z” zaziebienia pochodzących cierpieniach 
piersiowych i szyi, w Paryżu 1867 roku 
nagrodzony. 

Wiele setek doświadczeń o dobrym skut- 
ku nadchodzi co rok i można je widzieć 
u powyższego. 
gE Prawdziwy Syrup Piersiowy jest za- 
wsze do nabycia w Krakowie w aptece p. 
WIKTORA REDYKA na Małym Rynku i 
PIOTRA KROKIEWICZA na Stradomiu — 
w Tarnowie u p. W. T. A. Wielogórskiego 
— w Przemyślu u p. Edwarda Machal- 
skiego, w Brzeżanach u p. B. Fadenhecht. 


W drukarni 


„Kraju* pod 


1 „ skarpetek z najlepszćj wełny na dru- 
tach robionych zlr. 1. 
pończoch myśliwskich najlepsz. złr. 2. 


1 » 


SHE" Nader eleganckie ż 

i bardzo dobre sa chustki „Cachenez*, dla meż- 
czyzn % prawdziwego tureckiego jedwabiu 
złr. 1, 2 i złr. 0. 


Zarękawki dla dam i dzieci 
1 sztuka dla dziewczat lub dzieci 
1 „ naszyjnik stosowny cent. 50 i złr. 1. 
4, dla dziewczat sds .'. . złr. 21 złr.5. 
1 „ cały garnitur naszyjnik i zarekawek 
o długich włosach, najlepszy  zir. 5. 


złr. 1. 


zarządem St. Gralichowskiego. 


CULDEN-BAZAR, Wiede, 


Lotem strzały! 


Najprzyjemniejsza zabawka w zimie jest śliz- 
gawka, ale do tego potrzeba koniecznie bezpie- 
czoych łyżew. 


[EH Wszystkie łyżwy mają nowo patentowany 
amerykański przyrząd ubezpieczający pzy 


dt para dla=dzieei + tanir 210,51). złr. 1. - 
1 Sy „dam lub dziewcząt . . . . złr. 2. 
1 „ bardzo eleganckie, prawdziwe angiel- 
skie, złr. 5. 
1, dla meżczyzn . m SAZKA, 
1 p najpiekniejsze złr. 5. 


Berry 66 


